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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KA2DE60 P0W SZEDME60 DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranum aratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do dojru mieś. zi. 2 '—, kwart. O*—
s dostawą do domu . ml es. zt.2'40, kwart ?*—

Na prowincji z prze­
syłką pocstowr . . mlea zł 2 -40, kwart

Zagranicą. . . .  . mies.zł.S'—.kwart 15’—

Numer tolefjau 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwdw 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
LWAW, UL. ZIMOftOWKZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Roklamacja 
otwarte wolna od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 *

C eny oglotinAi
Za 1 wlana milimetr. ( * f a cm. s z a .)  w xw/*<łycti e f ie ia m  la I  
f r . SS, w naSaałaaam i w nekrologach a r. Sf, w kronice, reper­
tuar, dalat (oapodarcay, patki w takScla g r . TS, pod ijsfM w* 
kiem na piarwataj stroni* al. f —. Tabalarycznc o SS prc. dro- 
te). Za |tdeo słowo w drobnych owłosieniach gr. H , kupa# 
i spratdai słowo gr. I i ,  m atrym onia lne , korespondent)# 
prywatne słowo gr. SS, dla poaaukujących pracy g r. 4  
Z aaitn alan lam  mieląc as * » * .  Zagraniczne o SS prc. dtoleL

NOWY GABINET BLUMA 
WE FRANCJI.

Włączenie Austrii do Rzeszy niemie 
ckiej odbyło się w momencie polirycz* 
nie bardzo charakterystycznym, bo* 
wiem państwa, które mogłyby interwe 
niować, lub choćby tylko interwencją 
zagrozić — są obecnie bardzo zajęte 
innymi sprawami.

Anglia dopiero co przeszła ostry kry 
zys w łonie rządu i jest właśnie w tra* 
kcie ustalania wytycznych swej nowej 
polityki zagranicznej. Otóż nowa ta 
polityka jest w zasadzie zaprzeczę* 
niem wszelkiej gwałtownej akcji inter* 
wencyjnej. Opiera się ona na rokowa* 
niach mających na celu uzyskanie na* 
prężenia europejskiego drogą przyjaz* 
nych pertraktacji i rozmów. Ru temu 
dążą rokowania z Włochami, taki sam 
cel miały rozmowy z von Ribbentro* 
pem w Londynie.

Większe jeszcze znaczenie ma sytua­
cja we Francji. UpadeK rządu p. Chau- 
temps otworzył nowy kryzys w poliry 
ce wewnętrznej, uniemożliwiając po* 
wzięcie jakiejkolwiek decyzji o znaczę 
niu międzynarodowym. Francja pozo* 
stała bierna wobec Anschlussu. Li er* 
no.->ci.j bowiem należy nazwać notę pro 
testacyjną złożoną w Berlinie. Nikt 
chyba nie żywił złudzeń co do jej real* 
nej wartości. Poważniej na pozór wy* 
glądało zwrócenie się do Włoch o 
wspólną akcję. W  rzeczywistości liczę* 
nie na dawny antagonizm włosko-nie* 
miecki, widoków powodzenia w chwili 
obecnej nic miało żadnych. Gdyby to 
leżało po myśli, polityki włoskiej, 
Mussolim sam by postawił swoje woj* 
ska nad Brennerem, nie czekając na 
francuskie zaproszenie.

Mogło się wydawać, że na skutek 
wydarzeń gabinetowy kryzys francu* 
ski zakończy się natychmiast powoła* 
niem rządu Zjednoczenia Narodowe* 
go. Tak się jednak nie stało. Wpraw* 
dzie lewica wyraziła zgodę na współ* 
pracę ze „znienawidzonym prawicow* 
cem", p. Marin, ale radykali w dal* 
szym ciągu ostro sprzeciwili się obec* 
ności w rządzie komunistów, których 
nie uważają za skrajny odłam francu* 
skiej lewicy, ale za przedstawicieli in* 
teresów Moskwy Stalina.

Jedynie na co się wreszcie zgodzono, 
to na rząd złożony z socjalistów i rady 
kałów i kilku przedstawicieli unii so* 
cjalisty czno*republ.kańskiej. J  ednym 
słowem jest to nawrót do pierwszego 
rządu „frontu ludówego“. Premierem 
jest p. Blum. Zachował sobie także te* 
kę finansów. Jednakże p. Auriol, kćó* 
ry w dawnym rządzie Bluma przepro* 
wadził dewaluację franka, również 
znajduje się w szeregach gabinetu. Po 
dział tej jest właściwie wyraźny: te* 
sorty gospodarcze objęli socjaliści, o* 
brona narodowa została w rękach ra* 
dykałów. W  innych warunkach łatwo 
możnaby przewidzieć skutek podob* 
nego układu. Byłby nim nawrót do 
reform socjalnych, a przede wszystkim 
wprowadzenie w dziedzinie dewizo* 
wej ograniczeń, których lewica od da* 
wna głośno się domaga. Obecnie jed* 
nak wszelkie przewidywania są wąt­
pliwe. Choć pewny poparcia większo­
ści Izby deputowanych, rząd może na 
trafić na sprzeciw' senatu.

Nie te względy jednak są ważne. 
Rząd stanie przed Izbą dopiero wc 
czwartek, a co ciekawsze pierwsze po* 
siedzenie gabinetu odbędzie się zalcd* 
wie we wtorek. Tymczasem cała uwa 
ga jest skierowana na sprawy zagra*

Ustawa o ochronie imienia Marsz. Piłsudskiego.
P l e n a r n e  o b r a d y  S e j m u •

.Warszawa, 16. 3. (PAT.) Sejm na 
wczorajszym posiedzeniu w obecności 
członków rządu z p. premierem gener. 
Sławojem * Składkowskim na czele, 
marszałka Senatu Prystora, prezesa V
I. K. i podsekretarzy stanu, uchwalił 
jednomyślnie w trybie uproszczonym, 
bez odsyłania do komisji rządowy pro 
jekt ustawy o ochronie imienia Józefa 
Piłsudskiego, Pierwszego Marszałka 
Polski.

Projekt ten referował pos. Świdziń* 
ski. Projekt uzasadniali, wygłaszając 
przemówienia, p. prezes Rady Mini* 
strów gen. Sławoj * Składkowski i mi* 
nister spraw wojskowych gen. Ka* 
sprzycki.

PRZEM ÓW IEN IIE P. PREMIFR \ 
SKŁADKO W SKII EGO.

P. Premier m. in. powiedział:
Wysoka Izbo. Duch narodów, tak 

samo, jak duch jednostek przeżywa 
wyjątkowe, osobliwe momenty wzlo* 
tów bohaterskich. Napięcie i trwanie 
tych wzlotów, ma wpływ decydujący 
na dalszy przebieg żvci„ i histor,, da­
nego narodu.

Józef Piłsudski stworzył okrea 
bohaterski w życiu narodu poi* 
skiego, budząc nas ze stuletniego 
snu niewoli i rzucając do walki o 
niepodległość i przyszłość Polsk, 
Zycie Piłsudskiego — to walka o 

potężną Polskę.
W  dniu śmierci swej — mocą idei 

i czynu całego życia
zwyciężył ideowych przeciwników 
i opanował serca Polaków. Po 
wieki żyć będzie w nas jego duch 
i przechodzić z pokolenia w po* 
kolenie, póki godni będziemy i* 

mienia synów Polski. 
Wszystkie zle moce. godzące w 
wielkość tego dzielą — pokonamy. 
Syk gadzin, które usiłują zatruć 
życie Polski po śmierci Wodza, 
stłumić należy silą, siła zorganizo* 

waną, silą legalną. (Oklaski). 
Następnie zabrał głos p. min. gen. 

Kasprzycki.
W  głosowaniu przyjęto ustawę w 

drugim i trzecim czytaniu.
Wicemarszałek Sch.Jpisel: Wysoka

Izbo, rzidowy projekt ustawy o o* 
chronię imienia /ózeta Piłsudskiego, 
Pierwszego Marszalka Po!sk: uchwa*
lony został przez Izcę iednomyślnie w 
drodze pt-icedury spec-ajnej — Sejm

przez swą uchwałę i ..pusóo jej powzię* 
cia dał wyraz temu, iz Łrrctnia wyjąt­
kowy cruiakter tej ustawy. (Oklaski).

IN TERPELA CJA  W  SPRAW 1IF 
PROW OKACYJ LIITEW SKIICI i.
Pos. Łazarski zgłosił następującą in. 

terpelację do pana prezesa Rady Mini* 
strów w sprawie zabicia żołnierza K i 
O, P. przez straż pograniczną litewską- \

Dnia 11 marca r. b. został przez 
straż pograniczną litewską zabity z 
zasadzki w sposób zdradziecki, 
wstrętny dla każdego serca żołniei* 
skiego, Stanisław Serafin, żołnierz 
Korpusu Ochrony Pogranicza, w 
czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych Zapytują pana premiera, 
co ma zamiar uczynić, by położy 

kres podobnym wypadkom?

Reforma ustroju adwokatury.
Po uchwaleniu ustawy o ochronie 

imienia Marszałka Jozefa Piłsudskiego, 
Izba odesłała w pierwszym czytaniu 
szereg projektów ustaw, a następnie 
przyjęła bez dyskusji szereg zmian Se* 
natu.

Sprawozdawca p. Sioda zreferował 
rządowy projekt ustawy o ustroju ad­
wokatury.

Wobec opinii szerokich kół zamte* 
resowanych i zmian, jakie zaszły o* 
statnio w palestrze, komisja stanęła 
przed zadaniem przerobienia projek­
tu, który obtenie jest właściwie no* 
wym projektem Przy tej sposobności 
zmieniono także układ, stosownie do 
wymagań techniki legislacyjnej. 

Wprowadzono zmiany zasadnicze, 
głównie w zakresie ustroju Izb ad* 
wokackich, przy czym rozszerzono 
uprawnienia naczelnej Rady Ad 

wokackiej.
Myślą przewodnią tego projektu jest 

podniesienie poziomu moralnego i za* 
wodowego adwokatury przez 

zwiększenie wymagań ustawo* 
wych, jakie się stawia dla kandy* 
datów oraz rozszerzenie upraw* 
nień Naczelnej Rady do strzeże­

nia godności tego stanu.
Nie mniej ważne jest uprawnienie 

kontroli właściwego rozsiedlenia adwo 
katów.

Nowy projekt przyznaje ministrowi 
prawo, po wysłuchaniu Rady Naczel­
nej, zamknięcia na czas określony li­
sty adwokatów lub listy aplikantów, 
albo też obu list dla poszczególnych 
okręgów lub miejscowości.

Dalszą ważną zmianą jest wprowa 
dzenię nowej władzy sądowej, 
mianowicie Izby do spraw adwo* 
katów przy Sądzie Najwyższym, 
złożonej z sędziów Sądu Najwyż* 
szego i przedstawicieli Naczelnej 

Rady Adwokackiej.

Zaniepokojenie Litwy konfliktem.
Ryga, 16. 3. (PAT) Z Kowna dono­

szą: Stan zdenerwowania w sferach rzą 
dowych i w opinii publicznej z powo­
du ostatniego incydentu na granicy 
polsko * litewskiej, utrzymuje się w 
dalszym ciągu, mimo, iż prasa litewska 
usiłuje ukryć przed opinią publiczną 
faktyczny stan sprawy. W  Kownie krą 
żą nadal alarmujące pogłoski na ten 
temat.

Dowoderr. zaniepokojenia litewskich 
czynników rządowych jest fakt, iż w

niczne. Premier Blum wraz z nowym 
ministrem spraw zagranicznych Paul 
Boncourem odbywają narady ze swy­
mi poprzednikami, pp. Chautemps i 

] )elbosem. Trwają nieustannie 
mowy z Londynem.

roz*

Jakie będą wyniki tych rozmów, 
czy wniosą one element realnych po­
stanowień do chwiejnej dotychczas po 
lityki państw zachodnich — pokażą 
najbliższe dni.

ciągu dnia wczorajszego, prezydent 
Smetuna konferował nad wytworzoną 
sytuacją z ministrami litewskimi w cią- 
gu 7-miu godzin.

Incydent graniczny polsko - litewski 
nabiera coraz większego rozgłosu. Pra­
sa łotewska poświęca mu dużo miejsca, 
publikując w tej sprawie wiadomości z 
Polski i Litwy, opis posiedzenia Sena* 
tu polskiego oraz interpelac-e w spra* 
,wie litewskiej.

Według nowego projektu aplikacja 
sądowa i adwokacka łącmie nie 
może być krótsza aniżeli 4 lata. 
Projekt przewiduje tylko płatną 
aplikaqę adwokacką. Normy u* 

stali Rada Naczelna.
Prawo patronatu ma każdy adwokat 

po 5 latach wykonywania adwokatury, 
przy czym Rada okręgowa ma stwier­
dzić czy patron daje rękojmię właści* 
wego kierowania wykształceniem apli­
kanta, czy ma wystarczające środki na 
pokrycie wynagrodzenia aplikanta.

W  dyskusji pos. Szczepański zgłoiił 
poprawkę do art. 82 ustęp 1 p. d.: — 
punkt ten brzmi: „notariusza, assesora 
oraz pracownika notarialnego". To 
znaczy, że z zawodem adwokata nie 
wolno łączyć stanowiska notariusza i 
t. d.

Po końcowych wywodach referenta 
w głosowaniu wszystkie poprawki 
mniejszości zostały odrzucone. Zostali 
przyjęta poprawka p. Szczepańskiego, 
do art. 82 oraz poprawka rządu wpro* 
wadzająca nowy art. 158, stanowiący, 
że przepis art. 58 pkt. c) ma zastosowa 
nie również do tych urzędników, któ­
rzy byli zwolnieni od egzaminów re- 
ferendarskich.

Min. Beck w Warszawie.
Warszawa. Ib. 3. (PAT.) Dziś w po­

łudnie powrócił do Warszawy mini­
ster spraw zagranicznych Józef Beck 
wraz z małżonką.

SPRO STO W A N IE M. S. W OJSK. 
I GEN . TO KARZEW SKIEGO.

Warszawa, 16. 3. (PA T) Celem spro 
stowania fałszywych wiadomości Mi­
nisterstwo Spraw Wojskowych zgod­
nie z meldunkiem gen. bryg. Michała 
Karaszewicza-Tokarzewskiego stwier­
dza, że nie wysyłał on ani życzeń ani 
kwiatów na kongres Stronnictwa Lu­
dowego, który odbył się w Krakowie 
w dniach 27 i 28 lutego rb.

G RA TU LA CJE W ĘG IER
Berlin. 16. 3. (P A T .) Poseł węgierski 

Sztojay odwiedził sekretarza stanu w 
niem. M. S Z. von Mackensena i zło­
żył 2 polecenia swego rządu serdeczne 
życzenia dla kanclerza z okazji połą­
czeni i Austrii z Rzeszą.

BO LIW IA  PR Z Y JM IE ŻYDÓW .
Bukareszt. 16. 3. (PA T.) Bukaresz­

teńska gmina żydowska otrzymała od 
rządu Boliwii propozycję skierowania 
emigracji żydowskiej do Boliwii. Rząd 
boliwijski proponuje emigrantom ży­
dowskim zmniejszenie na przeciąg 25 
lar podatków oraz bezpłatną dostawę 
drzewa i materiałów budowlanych o* 
raz tereny kolonizacyjne.
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TfcATR WlKŁKl
środa .jodz. 19.30 „Domogoo Tomka". 
Czwartek gocL. 19.30 „Donogoo Tonka 
Piątek gocL. 19.30 „Donogoo Tonka".

TEATR ROZMAITOSCL
Środa godiz. 19 „Ootka Karola". — Go« 

duma 21-15 „Ciotka Karola".
Czwartek godfc. lQ.3u „Byliśmy młodzi". 
Piątek godz 19.30 „Byliśmy młodsi".

k i n o t e a t r y .
APOLLO „Huragan".
BAŁTYK: „Atak o świcie" i „Kochana 

Todiikika *.
GASINO: „Motyl hiszpański". 
CHIMERA „Ułan księcia Józefa". 
EUROPA „Zawiniam".
KOPERNIK: „Romans szulera". 
MARYSIEŃKA: ,Przy kominku" i Flip 

Flap.
METRO „Sam Doisworth “ ocac „Upiór 

na apcaedaż".
MUZA; „Panowie z towarzystwa". 
PAŁACE: „Linia Mag nota'.
PAX: „Halka".
R A J: „EKjrożk irz Nr. 13".
RLVL TO; „Płomienne serca".
STYLOW Y : „CzaT cyganieni" i rewia. 
9W łT: „Postrach opery" i „Wielki plan". 
TON „ Książ ę*żebrak' ‘.
UCIECHA: „W sieci wywiadu" i rewia.

— „Donogoo Tonka" w Teatr/e Wiel­
kim — dziś i następne dni tvgo Inia,
w pełnej ciekawych i nowych pomysłów
inscenizacji J Warneckiego, w efektownej 
i orygm dnie rozwiązane) opr iwie dekora* 
cyjnei M. Różańskiego z Machalskim, Ma- 
dalińskim i Szymańskim w rolach głów* 
nych, w dalszej obsadzie: Baryka, Kali*
nowski, Kępka«Bajerski, Nieprzewski, Sza. 
lawski, Więckowski, Nawrocki Dubrawski 
i in. z udc licznego zespołu sił doangażo- 
wanych. Abon. 15.

— Ostatni, wysflępy Eugeniusza Bodo. 
Dziś w środę w Teatrze Rozmaitości na 2 
przedstawieniach o 7*mej j 915 zakończy 
swoją krótką gościnę we Lwowie w arcy* 
zabawnej komedii muzycznej „Ciotka Ka* 
rola" w kaptalnej kreacji roli tytułowej
jeden z najpopularniejszych i na<baraizej 
łubianych polskich aktorów kamediowych, 
filmowych i rewiowych Eugeniusz Bodo. 
Ceny miejsc zwyczajne. Posiadacze boa. 
30 proc. zniżki

— „Byliśmy młodsi" — kalejdoskop 
sceniczno - ekranowy „dawnych dobrych 
czasów" (1894—1914J w słowie, piosence, 
tańcu, przeźroczach, filmach i łątkach, pió* 
ra J. Mayena oraz W. R łorta i O Wrób* 
lewskicj«Ustupskiej z udz. K. Ankwicz. 
Szyrkowskiej, M. Bielickiej, J. Pitola'ów- 
ny M. Borowego, E. Solarskiego, J. Ulri* 
cha, 7  Zintla, zespołu baletowego i in. 
wchodzi z dniem jutrzejszym na repertuar 
Teatru Rozm. Kier. muzyczne M. Alt en* 
berg, dekoracje M. Różańskiego.

— Towarzystwo Przyjaciół Muzyki we 
Lwowie w Teatrze Rozmaitości w najbliż* 
szą niedzielę. O 12*tej ostatni odczyt dr. 
St. Łobaczewskiej „Jan Sebastian Bach w 
perspektywie 2«ch stuleci" (prelekcja „For­
ma i technika jako wyraz ideologii") ilu* 
strowany nowymi płytami. Wstęp gr. 50 i 
gr. 80. Członkowie T. P. M. mają wstęp 
wolny.

— Melchior Wańkowicz we Lwowie.
Staraniem Związku Zaw. Literatów Pol. 
we Lwowie odbędzie się 21 bm w Teatrze 
Rozm. autorski wieczór reportażów M. 
Wańkowicza, w którym autor od.zyta „100 
migawek z kresów", zebranych podczas 
swej dwuletniej wędrówki po północno- 
wschodnich kresach.

— Najbliższa premiera teatrów „U me­
ty" Karola H. Rostworowskiego. Scena 
lwowska pragnąc uczcić pamięć zmarłego 
pisarza K. H. Rostworowskiego, wystawi 
i ego dzieło „U mety", ostatnie z trylogii 
po „Niespodziance" i „Przeprowadzce". 
,,L’ mety" będzie premierą sceny lwowskiej 
i znajduje się w scenicznym opracowaniu 
znakomitego, jednego z najwybitniejszych 
reżyserów polskich K. Borowskiego

KOMUNIKATY.
— „Dzielnica urzęduje" czyli „Lwowskie 

przedmieście na wesoło" humoreska soe* 
niema w 3 odsłonach z muzyką j śpiewami 
Józefa Bieniasza i Janiny Kochanowskiej 
zostanie odegrana z końcem marca br. w 
sali „Sokoła" na Zamarstynowie w wyko* 
naniu zespołu artystów *cen lwowskich, 
pod reżyserią Stefana SzicsLanda.

KRONIKA MIEJSKA.
Wóz najechany przez tramwaj. Wczoraj 

popołudniu na ul Żółkiewskiej tramwaj 
Nr. 9 prowadzony przez motorowego Pio* 
tra Śliwę, potrącił przeje żdżaiący wóz na* 
ładowany deskami, wskutek czego złamał 
mu oś.

Chłopak uderzony kamieniem w głowę.
Na uL Lwowskich Dzieci wczoraj popołu* 
dniu chłopak nieznaneg > nazwiska uderzył 
kamieniem w głowę 10-Ictn,:ego Wilhelma 
Zona (lwowskich Dzieci 2), którego opa» 
ir "do Pogotowie R itunkowe.

i Aresztowanie rabusia torebki. \( zwią* 
-ku z wyrwariem torebki na pl. Kraków*

Ku czci Marszałka Rydza-Smigłego.
AKADEM IA W  TEATKZE W IEL* , 

KIM.
W  niedzielę 20 b. m. o godz. 11 od* 

będzie się w Teatrze Wielkim we 
Lwowie uroczysta Akademia dla człon 
ków i sympatyków O. Z. N. z okazji 
imienin Marszałka Edwarda Rydza* 
Śmigłego. (PAT.)

* * *
W  czwartek dnia 17 b. m. o godz. 

19, jako w wigilię imienin Naczelnego 
V* odza Marszałka Edwarda Śmigłego* 
Rydza, zarząd Oddziału Związku Le* 
gionistów urządzą we Lwowie Akade* 
mię, na którą zaprasza członków Zwią 
zku Legionistów i Koła P. O. W . z ro* 
dżinami. Akademia odbędzie się w 
świetlicy Zw. Leg. ul. Jabłonowskich
11. (PAT.)

* * *

R o z k a z !  Kolęda1,y Legioniści i
Zbiórka wszystkich Kolegów Legioni* 
stów, członków Związku i Kół Pułko* 
wych Legionowych we Lwowie w pią* 
tek dnia 18 b. m. o godz. 17.30 w lo* 
kalu Związku (ul. Jabłonowskich 11) 
celem wzięcia gremialnego udziału w 
capstrzyku żałobnym w rocznicę imie* 
nin Komendanta ś .  p .  Józefa Piłsud*

skiego Obecność wszystkich Legioni*
stów obowiązkowa. (PA T.)

• • •
Zarząd Grodzki Grupa dzielnicowa 

wzywj wszystkuh członków Związku 
Rezerwistów wraz z Zarządami na 
zbiórkę dnia 18 marca b. r. godz. 18.-t5. 
Miejsce zbiórki, rynek.

Członkowie poszczególnych kół zbio 
rą się w swych lokalach już o godz. 18 
— skąd oddziałem zwartym udadzą 
się na miejsce wspólnej zbiórki.

* i .

Związek b. Ochotników Wojennych 
wzywa wszystkich ochotników do 
wzięcia udziału w uroczystościach 18 i 
19 marca b. r. Zbiórka wszystkich 
członków obowiązkowo dnia 18 marca 
b. r. o godz. 18.30 pod lokalem Zwiąż* 
ku, Rynek 34. Ochotnicy, którzy się je*
szcze nie zarejestrowali, winni zgła*
szać się po deklarację w godzinach wie 
czornych.

Zarząd Stow. Uczestników Bitwy 
pod Zadwórzem wzywa wszystkich u* 
czestników bitwy zadwórzańskicj do 
wzięcia udziału w uroczystościach 18 i 
19 b. m. Zbiórka dnia 18 b. m. o godz. 
18.30 pod lokalem Związku b. Ochot* 
ników wojennych, Rynek 34.

Służba młodych 0. Z. N. we Lwowie.
Mianowanie kierownika Ruchu Młodych na Wojew. Wsch.
Lwów, 16. 3 (PA T) Kierownikiem 

Ruchu Młodych OZN na wojewódz* 
twa: lwowskie, stanisławowskie i tar­
nopolskie, oraz przewodniczącym Służ* 
by Młodych we Lwowie został miano* 
wany przez naczelne władze OZN p. 
Stanisław Skoda. Sekretariat Służby 
Młodych urzęduje od dnia 15 bm. w 
lokalu OZN ul. Bourlarda 5/II p , co* 
dzunnie od godz. 10-tej do 12*tej i od 
17*tcj do 19. Tel. tymczasowy 111*24.
, "WS2yStkie polskie organizacje mło* 
dzieży na terenie województwa lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopol­

skiego, których władze centralne zgło* 
siły akces do Służby Młodych, proszo­
ne są o bezzwłoczne porozumienie się 
z kierownikiem Ruchu Młodych, celem 
rozpoczęcia prac w terenie. Inne or* 
ganizacje młodzieży wiejskiej, robotni* 
czej, rzemieślniczej j akademickiej, jak 
również akademickie Koła Naukowe, 
proszone są o przysłanie swych dele* 
gatów dla przeprowadzenia wstępnych 
rozmów, mających na celu podjęcie 
wspólnych prac społecznych na zie* 
miach południowo-wschodnich.

Obrady przewodniczących
Powiatowych Komitetów Pomocy Zimowej.
Vczaraj o godz. ll*tej w lwowskim U* 

rzędlzie Wojewódzkim odbyła się konferen­
cja przewodniczących Komitetów Powiato* 
wych i Miejskich Akcji Pomocy Zimowej 
bezrobotnym. Konferencji przewodniczył 
prez. Papara, zaszczycili ją zaś swoją obce* 
nością p. wojewoda Riłyk, wicewojewoda 
Chmielewski, dyr Funduszu Pracy Wo* 
chamka i delegat Naczelnego Komitetu Po* 
mocy Zimowej z Warszawy Łada-Brenkow* 
ski.

PRZEMÓWIENIE P. WOJEWODY.
Po zagajeniu prez. Papary, zabrał głos p. 

Wojewoda, któiv wygłosił dłuższe prze* 
mówienie, poświęcone działalności Korni tc* 
tów Pomocy Zimowej na terenie Woje*
wódlztwa lwowskiego. Nastawienie tych
komitetów powinno być takie, jak w każ* 
dej pracy społecznej. Komitety powinny
opierać się na czynniku obywatelskim, ko­
operując z -samorządem mdejslkim, nato* 
miast c :ynz>'k urzędoy.y ograniczył się w 
tym. roku do życzliwej pc mocy. Z koopc* 
racji czynnika oby wateldkiego z samorzą* 
dem na terenie Lwowa p. Wojewoda jest 
zadowolony. Komitet Miejski Pomocy Bez 
robotnym pod przerwodn.crwem p. red. 
Laslkownickiego prowadzi akcję charytaty* 
wną wyższego rzędu z powodzeniem. Nie 
wszędzie jednak jest tak jak we Lwowie.

Pod względem materialnym paw .tały w 
niektórych komitetach luki. P. Wojewoda 
przypuszcza, że luki te, zv iązane są ze 
zm;aną strukturalną komitetów. Do akcji 
propagandowej i zbiórkowej trzeba wciągać 
w szerokim zakresie młodzież, która w ten 
sposób będzie mogła wyżyć się w pracy 
społecznej, bardzo pożytecznej. P. Woje­
woda gotów jest w razie potrzeby pertrak* 
tacje z młodzieżą na ten temat przeprawa* 
dzić. Po usprawnieniu akcji wpływy do 
kas komitetów mogłyby poważnie wzróść.

W tej chwili, oświadczył p. Wojewod,., 
sytuacja Komitetu Woj ewódzk-ego p\*d 
względem materialnym jest ujemna. Trzeba 
zastosować wszystkie środki, by sytuację 
tę poprawić.

Po przemówieniu p. Wojewrody imie* 
miem obecnych podziękował za wskazówki 
prez Papara, po czym odczytane zostało 
sprawozdanie Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym za czas od 
początku akcji do dmia 28 lutego 1938 r.

Zaznaczyć należy, że przeprowadzony 
po ra- pierwszy w całej Polsce prze: Miej* 
ski Komitet Pomocy Zimowej we Lwowie, 
..Dzień jednego dania", spotkał się na kon­
ferencji z uznaniem.

Sprawozdania delegatów i dyskusja za* 
kończyły konferencję.

skim na szkodę Janiny Pokrzywy (Gospo* 
darska lla ) ustalono, że zbrodni tej doko­
nał Michał Kraus bez miejsca zamieszkania, 
który do czynu się przyznał Wczoraj od* 
stawiono go do sądu.

Ujecie kieszonkowca. Do aresztów t>oh* 
cyjnych oddano wczoraj Maurycego Stor* 
cha (Nowa 21) pod zarzutem kradzieży kie 
szonkowej dokonanej dnia 13 bm. na pl. 
Solskich na szkodę Mikołaja Mulary szyna.

Zderzenie tramwaju z ciężarowym wo* 
zem. U wylotu ul. Żółkiewskiej i Balono­
wej wczoraj popołudniu wóz tramwajowy 
Nr. 9 prowadzony przez motorowego Ja* 
kuba Matuszka, najechał na tvł wozu nała* 
dowanego mąką, powożonego przez Wa* 
syla Głowiącą, wskutek czego Głowiniec 
doznał potłuczenia nogi. Pogotowie Raiun* 
kowe odwiozło go do szpitala.

Pod zarzutem podrzucenia dziecka aresz­
towano wczora) Maurycego Boltucha bez 
miejsca zamieszkania, którego odstawiono 
do sędziego śledczego.

NAJLEPSZYM  PREZENTEM  
OKOLICZN OŚCIOW YM  TF.ST 
K W IT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 

NA POM OC ZIM OW Ą

Kronika spółdzielcza.
14 tysięcy na kursach. Związek „Społem" 

organizuje co roku w całej Polsce kursy 
dla spółdzielców i pracowników spółdziel­
ni. Kursy te mają charakter ,ideowy, zawo* 
dowy, instrukcyjny, bądź też praktyczny i 
informacyjny W r. 1937 zorganizowano 
381 kursów z 1052 dniami wy kładowymi. 
Frekwencja wynosiła 14.50ę osób.

Wywóz masła w lutym b. r. wyniósł
1.036.000 kg., podczas gdy w lutym roku 
ubiegłego — 355.000 kg. Obecnie masło 
wywozi się tylko do Niemiec, Palestyny i 
Anglii, do której idzie 94 prc. całego wy* 
wozu

Spółdzielnia spożywców „Społem" w 
Bydgoszczy prowadzi 5 sklepów, w któ* 
ry:h osiągnęła w r. 1937 395 tys. zł. obrotu. 
Obroty wzrosły w porównaniu do r. 1936 
o 70 prc., ilość członków o 78 prc., kapitał 
udziałowy o 60 pru Spółdzielnia .osiągnęła 
w r. ub. 4.600 zł czystej nadwyżki.

Wytwórca czy spożywca? 28 bm. o godz. 
19.30 Polskie Radio nada w dziale „Dy* 
kutujmy" ciekawą audycję w formie dia­
logu pt. ..W^twórca czy spożywca".

Zeb aiie Oddziału Centralnej Kasy Spó­
łek Rolniczych odbyło się dnia 14 bm. w 
K rako wic

O BYW A TELSTW O  H ON O RCW E 
DLA M ARSZAŁKA ŚMIGŁEGO* 

RYDZA.
Brasław. 16. 3. (PAT.) OstwtaiC na 

teren e pow. brasławskiego we wszvst» 
kich gminach wiejskich odbyły się u* 
roczyste posiedzenia rad gminnych, na 
których jednogłośnie uchwalono pro­
sić Marszałka Polski Edwarda Śmigłe* 
go*Rydza o przyjęcie obywatelstwa ho* 
noiowego gmin powiatu hraslawskiego

M AN IFESTA CJE A N TYLITEW * 
SKIE W E LW OW I1E.

W  auli Uniwersytetu J. K. odbył 
się wczoraj przy licznym udziale mło* 
dzieży akademickiej wiec manifestacyj. 
ny przeciw prowokacjom litewskim.

Uchwalono szereg rezolucyj. doma* 
gających się uregulowania stosunków 
z Litwa; jvdna z rezolucyj mówi o go* 
towości w razie potrzeby marszu na 
Litwę i Kowno.

Po wiecu uformował się pochód, któ 
ry w liczbie kilku tysięcy młodzieży 
ruszył ulicami miasta w kierunku pl. 
Bernaidyńskiego i gmachu D. O. K. 
Delegacja młodzieży udała się do p. ge 
nerała Langnera celem zakomunikowa 

*nia mu rezolucyj, powziętych na wie* 
cu. P. gen. Iangner przyjął je do wia* 
domości i oświadczył m. in., że mani* 
festacje społeczeństwa mają duże zna* 
czenie, lecz ważniejsze są czyny.

Pochód przeszedł z powrotem ulica 
mi miasta, dążąc pod Politechnikę, 
gdzie odśpiewaniem Roty zakończono 
manifestację.

Z TEATRU ROZMAITOSCL

Ciotka Karola
farsa T. Brandona z piosnkami Soda i 
Warsa w reżyserii J. Gołaszewskiego i wy­
konaniu zespołu aktorów sosnowieckich.

Gościnny występ Eugeniusza Bodo.
Bodo jest raczej aktorem kitowym niż 

teatralnym. Kinowym — w znaczeniu uży* 
wanda środków wyrazowych p-zrznacro* 
nych raczej dla obserwacji obiełctvwu ndż 
przestrzeni scenicznej. Komizm, który w 
grze swej prezentuje, posiada więc pięter 
bardzr specjalne. Nic jest lo zwykła szarz- 
fa-sowa. Po za tym Bodło jest klasą w 
swafćj kategorii 1 z' formy tei wcale fćTr' 
wy chód-i

Zespół aktorski, który go w grze otacza, 
nie dorasta do jego klasy ani poziomem 
am rodzajem grv.

„Ciotka Karola' nic jest komedią muzy* 
czną, jak mylnie podaje afisz. Jest popu** 
lamą farsą. Bodo śpiewa tylko na margi 
aesic swej roli piosenki z swych kreacyj 
kinowych. Reakcja sali — szczerze oebocza- 
Sala Rozmaitości wypełniona po brzegi.

B. W. L.

Kronika społeczna.
Nowy Ośrodek Zdrowia. W FcJoctynie 

(pow. Sambor) odbyło się otwarcie i po* 
święcenie Okręgowego Ośrodka Zdrowia. 
Posiada on przychodnię przeciwgruźliczą, 
przeciwweneryrmą i jagliczą.

Program radiowy.
, Czwartek, 17 marca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranni
11.15: Audycja dla szikół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 15 Gawęda region a In1 15.30: Wiad. 
gjosp. 15.45: '\udycja dla młodzieży 16.15: 
Muzyka dwufortepianowa. 16.50: Fogadan* 
ka. 17: Odczyt. 17.15: Muzyka rozrywko* 
wa. 17.50: Wiad. sport. 18.10: Pogadanka. 
18.20: Recital śpiewaczy. 18.40: I >sty i  pro­
gramy. 19: Słuchowisko. 19.30: Płyty. 19.50 
Pogadanka 20: Mozaka muzyczna. 20.40: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert europej* 
ski z Irlandii. 22: Szkic Literacki. 22.15: 
Pieśni włoskie. 22.50: Dziennik -wieczorny. 
23: „Z albumu speakera".

Giełd* z  dnia 16 marca.
\PARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.15, Berlin 213.0'7. Am* 
sterdam 293.50, K* penfiaga 118.05, Londyn 
26.36, N. Jork czeki 5.28 i trzy czwarte, ka. 
bel 5.29, Oslo 132.50 Paryż J6.20. Praga 
18.40, Sztokholm 135-80, Z u r y c h  122, Me* 
diolan 27,75. Papiery państwowe: wewm.
64.13, inwest. 80 50, konwers. 69.25, kolej. 
67, prem. doi. 39.25, konsolid. 65.75 Akcje 
Bańk Polski 1L 1.50, Lilpop 62, Starachowi­
ce 36.25, Żyrardów 67.50.

Kronika gospodarcza.
Nadprodukcja cukru we Francji. Ostatnio 

daje się zaobserwować we Francj. przy je 
dnoczesnym spadku konsum-ji bardzo sil­
ne zwiększenie się produkcji cukru.

Targi wiosenne w Kolonii. Od 20 dc 22 
bm. ndbęda się w Kolonii targi wiosenne 
na przedmioty przemysłu pierwszej potrze­
by. W targach biorą udział sfery gcyDO* 
darcze Francji, Belgii i Ilołandfi.
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Monachium stolicą Wielkiej Rzeszy
Wiedeń. 16. 3. (PAT). Minister

spraw zagranicznych Rzeszy von Rib- 
bentrop przybył do Wiednia.

Minister spraw zagranicznych Rze* 
szy von Ribbentrop polecił dotychcza*

sowym przedstawcielom dvploma> 
tycznym Austrii zagranicą, podporząd 
kować się wraz z całym personelem, 
przedstawicielom dyplomatycznym 
Rzeszy.

Manifestacje we Wiedniu.
Wiedeń, 16. 3. (PAT.-) Wczoraj

przed południem olbrzymie tłumy po* 
wiewające chorągiewkami ze swastyką 
zgromadziły się na placu Bohaterów, 
by wysłuchać zapowiedzianego prze* 
mówienia kanclerza Hitlera. Ulice, 
którymi przejeżdżał kanclerz Hitler, 
były również wypełnione wiwatujący* 
mi na jego cześć tłumami. Zjawienie

się kanclerza wraz z orszakiem na pla* 
cu Bohaterów powitał niemilknący hu* 
ragan okrzyków. Ponad placem krą* 
żyły eskadry samolotów.

W  pewnym momencie przyboczny 
speaker kanclerza wezwał tłumy do u* 
spokojema się Zapanowało milczenie. 
Pierwszy zabrał glos namiestnik Rze* 
szy w Austrii Seyss Inguart.

Przemówienie kanclerza Hitlera.
Następnie wygłosił Drzemówienie 

kanclerz Hitler 
„W ostatnich kilku dniach w łonie 

narodu niemieckiego dokonała się 
przemiana, której rozmiary wprawdzie 
widzimy dzisiaj, ale

której znaczenie będą mogły oce* 
nić dopiero przyszłe pokolenia.

W ciągu ostatnich lat kierownicy u* 
suniętego ustroju często mówili o spe* 
cjalnej misji, jaką według nich miała 
wypełnić Austria edług nich — za* 
damem t. zw. niepodległości Austrii 
podyktowanej przez traktaty pokojo* 
wc i zależnej od łask zagranicy było 

przeszkodzenie stworzenia praw* 
dziwne wielkiego państwa niemiec* 
kiego i przez to zamknięcie drogi 
do wielkości Niemiec. Proklamuję 
obecnie nową misję tego kraju, 
odpowiadającą zadaniu, które nie­
gdyś ściągnęło tu osadników nie­

mieckich z różnych dzielnic.
W  ten sposób najstarsza Marchia 

Wschodnia niemieckiego ■■.arodu, staje 
się najmłodszym bastionem narodu, a 
■tym samym państwa niemieckiego.

Mówię w imieniu milionowych rzesz 
tegc przepięknego kraju, w imieniu 
mieszkańców Styrii, Górnej i Dolnej 
Austrii, Salzburgu, Tyrolu, a przede 
wszystkim miasta Witdnia.

Zapewniam słuchających mnie 03 
milionów rodaków, że ten kraj jest nie 
miecki i że 

pojął iwą misję że ją spehń 1 że 
w wierności wobef wielkich Nie* 
mie_ nie da się nikomu prześci­

gnąć.
Powinniśmy więc teraz zjednoczyć 

się w pracy i pilności, aby rozwiązać 
wielkie społeczne, kulturalne i gospo* 
darcze zagadnienia. Ale przede wszyst 
kim ińusjmy rozbudować twierdzę na­
rodowo * socjalistycznego ducha i na* 
rodowo*socjalistycznej woli.

Nie mogę zakończyć mtgo apelu, 
nie wspomniawszy o tych, którzy w 
tak krótkim czasie dopomogli mi z bo* 
ską pomocą dokonać tak wielkiej 
przemiany.

Dziękuję narodowo * socjalistycz­
nym członkom rządu, na któtvch 
czele stoi namiestnik Seyss In* 

quart.
Dziękuję również niezliczonym 

członkom stronnictwa oraz wszystkim 
bezimiennym ideowcom i bojownikom 
naszych formacyj, którzy w ciągu dłu­
gich lat prześladowań dowiedli, że Nie 
miec w warunkach ucisku wykazuje 
jeszcze większy han.

Te lata cierpień utwierdziły mnie tyl 
ko w przekonaniu o wartości Niem* 
ców austriackich w ramach wielkiej 
wspólnoty niemieckiej.

Wspaniały porządek i dyscyplina w 
czasie tych wielkich wydarzeń jest 
również świadectwem siły idei oży- 
wiającej tych ludzi.

Mogę w tei chwili złożyć meldu* 
nek narodowi niemieckiemu z naj=

większego osiągnięcia mojego zry­
ci a: Jako wódz i kanclerz narodu 
państwa niemieckiego oznajmiam 
w obliczu historii wejście mojej 
ojczyzny do państwa niemiec­

kiego.
Przemówienie swoje zakończył Hl* 

tler okrzykiem: „Niech żyje Rzesza 1 
jej nowy kraj, niech żyje partia naro- 
dowo*soc:alistyczna, niech żyje siła 
zbrojna Rzeszy".

Wiedeń. 16.3. (PAT.) Wczoraj o g. 
17 kanclerz odleciał samolotem z Wied 
nia do Monachium.

Rozpoczęły się rokowania między 
Berlinem a Wiedniem, celem wprowa- 
dzenia wspólnej jednolitej waluty.

Żydzi mają być wyłączeni od udzia* 
łu w plebiscycie 10 kwietnia.

Słupy graniczne austriackie na gra* 
nicy Salzburga z Niemcami zostały u* 
sunięte i wśród frenetycznych okrzy* 
ków ludności spalone na placu rezy* 
dencyjnym (przed pałacem arcybisku* 
pa) Salzburga.

SLUB KANCLERZA SCH USCH N I- 
GGA.

Wiedeń. 16. 3. (PAT) B. Kanclerz 
Schuschnigg wstąpił wczoraj w związki 
małżeńskie z hr. Verą Czemin*Fugger.

DYGN ITARZE W  W 1ĘZIIFN IU .
.Wiedeń. 16 3 (PA T.) W  kołach po* 

informowanych twierdzą, że szereg dy 
gnitarzy, jak minister Ludwig, dyrek? 
tor dep. politycznego min. spraw za* 
gran. Hombostel, płk. Adam i wielu 
innych, zostało przewiezionych z pry* 
watnych mieszkań do więzienia.

Holandia powiększa armię.
Haga. 16. 3. (P A T .) Premier holen- 

derski KZ.ol.jn wygłosił wczoraj przemó 
wienie przez radio, w którym, nawiązu 
jąc do mowy Chamberlaina w parła* 
mencie i podkreślając powagę sytuacji, 
wywołaną ostatnimi wydarzeniami na 
terenie międzynarodowym, oświad* 
czył, że zachodzi konieczność podwyż* 
szenia siły zbrojnej Holandii w tym 
znaczeniu, że zgodnie z ustawa z 26 lu- 
tego r. b. pierwsze ćwiczenia rekrutów

zostaną przedłożone z 5 i pół mi siąca 
na 11 miesięcy, zaś rocznik 38, który 
powinien w v arunkach normalnych 
być zwolniony w październiku r. b., 
pozostanie nadal pod bronią, a rocznik 
39 powołany będzie pod broń iuż w 
październiku r. b.

Mowę swą premier Colijn zakoń* 
czył uspakajającym apelem do narodu 
holedeskiego, stwierdzając, że bezpo* 
średniej groźby wojny nie ma.

Komun ści francuscy
żądają interwencji w Hiszpanii.

Paryż, 16. 3. (PA T.) Ministrowie i 
podsekretarze stanu zbiorą się we śro* 
dę o godzinie 17*tej pod przewodnie* 
twem premiera Bluma, celem opra~o* 
wania deklaracji rządowej, która zo* 
stanie definitywnie zatwierdzona przez 
Radę Ministrów, zbierającą się we 
czwartek, pod przewodnictwem prezy* 
denta Lebruna.

Paryż, 16. 3. (PA T.) Odbyło się ze*

branie opozycyjnych grup parlamen* 
tarnych, na którym powzięto uchwałę, 
wyrażającą ubolewanie, że 

pomimo powziętych decyzji — pe* 
wne czynniki nadal propagują i* 
deę „zjednoczenia narodowego" 
dokoła „frontu ludowego", narzu­
cając udział komunistów w rzą* 
dzie. Uchwała wskazuje, iż komu­
niści dziś z rana ponownie wystą*

RO KO W A N IA  NIEMIEGKO-R.U. 
M UŃSKIE.

Berlin, 16. 3. (PA T) Przybyła tu na 
rokowania w sprawie zawarcia kon­
wencji c bezpośredniej komunikacji 
lotniczej Berlin—Budapeszt— Buka­
reszt, deLgacja rumuńska z dyrekto­
rem rumuńskiego lotnictwa cywilnego 
mjr. Radulescu na czele. Delegacja by­
ła wczoraj przyjęta przez premiera Goe 
ringa.

NOWY RZĄD  CHIN ŚRODKO­
W YCH .

Honkong. 16. 3. (PA T.) Z Szangha­
ju donoszą, że 16 marca ma być po* 
wołany do życia nowy rząd Chin Srod 
kowych pod auspiracjami Japonii.

EPILO G  PR O C EsU  M OSKJEW . 
SKIEG O .

Moskwa, 16. 3. (PA T.) W yrok 
śmierci przez rozstrzelanie na 18 ska­
zanych w procesie t. zw. bloku prawi* 
cov o * trockistowskiego, został ubie­
głej nocy wykonany. Z 18 skazanych 
na śmierć, tylko Rosenholc nie prosił 
o łaskę.

KA TA STRO FA  STA TK U  Z A M U ­
N ICJĄ .

Masi ia (Korsyka), 16. 3. (PA T)
W  ujściu rzeki Taregnano osiadł na 
mieliźnie statek grecki „H em es", trbr* 
zący 650 ton amunicji. Na ratunek wy­
ruszyły dwa holowniki włoskie.

STA TEK  BRY TY JSK I ZBOMBAR* 
D OW A N Y.

Londyn 16. 3. (PAT.) W  porcie Tar- 
ragony, jak donosi Reuter, zostać 
zbombardowany parowiec brytyjski 
„Stanwtll“. Statek płonie.

TR Ą BA  PO W IETR Z N A
Nowy Jork. 16. 3. (.PAT.) Stany Ala 

bama, Mississipi, Tennessee, Arkanzas, 
Missouri i Illinois nawiedzone zostały 
przez tiąbę powietrzną, która wyrzą­
dziła wielkie szkody. Setki domów mie 
szkalnych zostały zniszczone. Dotych­
czas stwierdzono śmierć 10 ofiar. Ilość 
rannych jest bardzo znaczna.

KOM PLETY PISM  M ARSZAŁKA 
PIŁSU D SKIEG O  W  SPRZEDAŻY 

K SIĘG A RSKIE).
Warszawa. 16. 3. (P A T ) Instytut 

Józefa Piłsudskiego w Warszawie w 
odpowiedzi na liczne zapytania komu­
nikuje, iż komplety pism zbiorowych 
Marszałka Piłsudskiego, w cenie 40 zł. 
za komplet (10 tomów) nabywać mo* 
żna we wszystkich księgarniach na te* 
renie całego kraju

pili na rzecz interwencji w Hisz­
panii, to znaczy — wypowiedzieli 

się za wojną.
Ugrupowania opozycyjne postano­

wiły wobec powagi wydarzeń utrzy* 
mywać ze sobą ścisły kontakt.
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L E - S N E .  W Y G I
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
Natomiast zauważył na wielu miejscach żelazo. 

Nie znał jego zadania, ale sam fakt, że leżała rzecz, 
jakiej tu przedtem nie było, o woni dla nosa niemi­
łej, wzbudzał głęboką nieufność. Wiedział o każdym 
szczególe na wiele mil wokoło, a  czegoś podobnego 
jeszcze nie spotkał w swojej włóczędze. Co więcej, 
obok znajdował leżący obiad. Wystarczyło tylko 
sięgnąć pyskiem. Ta łatwość napełnienia brzucha ta­
nim kosztem dawała też wiele do myślenia. Wszak 
pochwycenie nawet malutkiej myszy kosztowało 
nieraz sporo wysiłku. Zważywszy te okoliczności, 
wolał poprzestać na udelektowaniu nosa z daleka 
i zbytnio się nie zbliżać. Jego rozumowanie, oparte 
na licznych doświadczeniach, wyrażało się jako 
ugruntowany pewnik, że w puszczy ani w polu n>e 
'istnieją takie wypadki, by mięso lazło samo do py* 
ska. Każde trzeba było zdobyć. 'Co przychodziło 
łatwo — taiło niebezpieczną zasadzkę na kudły.

Leżąc w krzaku, na skraju lasu, rozmyślał nad 
wielu szczegółami, dotyczącym, kwestii żarcia. Przy 
tym nie spuszczał an na chwilę elipsowatych śle* 
piów z osiedla i wciąż chwytał wiatr w chrapy. 
W iatr był dobrym sprzymierzeńcem. Zdradzał 
wszystko nosowi lub słuchom. Stąd wiedział o każ* 
dym ruchu dwułapych, czterołapych i pierzastych.

Jeśli głód nie skręcał zbytnio kiszek, obmyślał róż­
ne fortele ze spokojem i precyzją statysty, Ale gdy 
nie mógł strzymać, działał trochę na oślep i żuchwa* 
le. W  takich razach podsuwał się pod obejście i wpa* 
dał jak błyskawica na podwórze, nawet jeśli się tam 
znajdowały psy, a ucapiwszy pierwszy z kraju pie* 
rzasty kęsek — znikał tak szybko, jak przyszedł 
i gnał ku najbliższym krzakom.

Borowy Luśnia nie miał sposobu na tego łotrzy* 
ka. Rok rocznie prowadził wszystkie nagonki, był 
świadkiem wielu polowań, sam strzelał nienaigorzej 
i oglądał dziesiątki sztuk owych przebiegłych spry­
ciarzy, ale takiego jak ten, jeszcze w życiu nie spot­
kał Bywały sztuki wielkie i małe, jasno czerwone 
i prawie szare, wspaniale ufutrzone i o wytartym 
włosie, ale wszystkie miały maść jednolitą. Złodziej 
i rzeźnik jego drobiu dochodził niemal metrowej 
długości, licząc od nosa do końca kity, nosił wspa­
niałą, puszystą delię, lecz co najdziwniejsze, nuał 
jasną plamę między łopatkami, jakby ktoś w tym 
miejscu jego futro połatał. Z tego powodu lis dostał 
przezwisko „Łata“.

Luśnia nigdy go inaczej nie nazywał, wierząc 
trochę zabobonnie, że to chyba wilkołak, zamienio­
ny w lisią postać.

Według borowego, Łata b\ł kundlem niesamo­
witym. Umiał podkopać się jak wilk, kraść w sposób 
bezwstydnie zuchwały, jakby pewny bezkarności, 
nie dawał się wziąć na żadną przynętę i wyraźnie 
kpił z zastawionych kleszczy. Na strzał nigdy się nie 
zbliżył. Jeśli się zdarzały takie okazje, miał wyraźne 
szczęście. Albo go kryły psy, albo nie bvło fuzji pod

ręką. Już to samo, że miał jasną łatę na grzbiecie, do­
wodziło, iż kundel nie był zwyczajnym kundlem, jak 
tyle innych. O Łacie myślał ze złością i podziwem; 
o nim opowiadał niezwyczajne rzeczy myśliwym 
z zarządu lasów i okolicznym gajowym. Tajemniczy 
kundel i leśny wyga urósł w oczach borowego na 
legendarnego zwierza. Nawet legawce straciły jakoś 
serce do gonienia za lisem, od kiedy zmiarkowały, 
że na ścigłośt nie mierzyć im się z tym czterołapym.

Tak samo było w opodal leżącym przysiółku, 
powstałym na dawnym karczowisku. Lis wpadał 
w biały dzień między chałuny, pędził pośród opłot* 
ków, buszował po podwórzach, a choć gromada roz­
sierdzonych kundysów wiejskich siedziała mu nie* 
mai na końcu ogona i goniła ludzka wrzawa, nie 
zmykał do lasu, póki nie upolował coś na obiad. 
Dopiero gdy miał juz mięso w pysku, przesadzał 
lekko najbliższy płot i oglądając się od czasu do cza­
su za siebie, sunął w miękkim kłusie lub galopie ku 
pobliskim chaszczom.

Największe szkody w inwentarzu ponosił prze* 
cie borowy Luśnia, którego obejście znajdowało się 
najbliżej lasu. 1 właśnie dlatego zawziął się na futro 
rabusia, mimo, iż go uważał za niesamowitą bestię, 
albo zgoła za biesa w lisim futrze. W ięc z nabitą fu* 
zją patrolował koło aomu, włóczył się po kniei, tro­
pił, zastawiał niezmordowanie pułapki. Wszystko 
na nic. Łata zmykał umiejętnie i jak na urągowisko 
wpadał nie gdzie indziej, tylko właśnie na podwórze 
gajówki w tym czasie, kiedy jej właściciel, idąc za 
świeżym tropem, rozbijał się za nim po największej 
Bestwinie iP  A n v
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Poważna sytuacja rządu walenckiego.
Paryż, 16. 3. (PAT.) Wiadomości, 

nadchodąct do Paryża z czerwonej 
Hiszpanii brzmią coraz bardziej ilar- 
mującc Rząd hiszpański zaw iesił oso* 
bowy ruch kolejowy między Barcelo* 
ną a W alencją, na której to linii mo* 
gą się odbywać tylko transporty 
wojsk.

Posuwanie się w ojsk gen. Franco na 
froncie aragońskim wywołało poważne 
zamieszanie wśród wojsk czerwonych, 
które nie zdołały stawić czoła ataku* 
jącym. Rząd waicneki wysiał wobec 
tego na teren walki oddziały milicjm* 
tów i oddziały szturmowe, które gror* 
bą karabinów maszynowych wstrzy*

mują cofające się oddziały Jednocze* 
śnie krążą pogłoski o coraz poważ* 
niejszej sytuacji wewnętrznej, jaka wy 
twarza się w Barcelonie.

W kolach politycznych Paryża krą* 
żą pogłoski, że w razie dalszego posu* 
wania się wojsk gen Franko, możliwy 
jest wybuch powstania nacjonalistycz* 
nego w Katalonii.

Jednocześnie „iem ps‘‘ przynosi po* 
głoskę, jakoby pomiędzy rządem wa* 
lenckim, rezydującym w Barcelonie i 
gen. Franco miały zostać nawiązane 
rokowania, o które rząd walencki miał 
się zwrócić do władz powstańczych

Proces o zabójstwo ś. p. Jasińskich.
Złoczów. 16. 3. (PAT.) W  poniedzia 

lek w ciągu rozprawy przeciwko zabój 
com ś. p. Jasińskich, która przeciągnę* 
ła się do późnych godzin po północy, 
zeznawało 11 świadków odwodowych. 
Sześciu z nich zeznawało na korzyść 
osk. Kaczora, twierdząc, że w dniach, 
kiedy popełniono zabójstwo, bawił on 
we Lwowie i był widziany w lokalu 
Tow. Rob. Ukr. „Syła". Zeznania tych 
świadków zostały podważone depozy* 
cjami post P. P. Kwapmskiego, który 
słyszał na korytarzu sądowym, jak je*

ZEBRA N IE K O N STYTU U JĄ C E 
R A D Y  OKRĘG. O. Z. N. W E  I WO* 

W IE.
W  sobotę 19 b. m. o godz. 9 rano od 

będzie się w sali Rady Mieiskiej zebra 
nie konstytuujące Rady Okręgowej 
O. Z. N. (PA T.)

PO C IĄ G  POPULARN Y DO WAR* 
SZA W Y.

Delegatura L. P. T. organizuje 17 bm 
trzydniową wycieczkę pociągiem po* 
pulamym do Warszawy Koszt przeja* 
zdu w obie strony wraz z opłatą prze* 
wodnika po Warszawie 15 zł. Odjazd 
ze Lwowa 17 bm. o 21.35, odjazd z 
Warszawy Głównej 20 bm. o 21.30. 
Karty kontrolne na przejazd do naby* , 
cia w kasie biletowej P K. P. ul. Kra* j 
sickich 5, ora w biurach podróży

Z KOM ISJI BUDzETOW ET RADY 
M IEJSKIE f.

Pod przewodn. prez. dr Ostrew* 
skiego odbyło się posiedzenie komisji 
budżetowej Rady Miejskiej, na któ* 
rym omawiano dalsze rubryki wydat* 
ków m. Lwowa. Przyjęto wydatki na 
popieranie rolnictwa 180.820 zł., popie* 
ranie przemysłu i handlu 179.547 zł. o* 
raz wydatki na Muzeum Przemysłu 
art. 55.200 zł. Uchwalono wydatki na 
bezpieczeństwo publiczne 1.552.926 zł. 
Z tego wydatki na straż pożarną zł. 
316.120, nadzór budowlany 106.200 zł., 
areszta miejskie 74.000 zł i na koszt o* 
świetlenia 1,041.000 zł.

Przyjęto wydatki „różne“ w sumie 
95S.625 zł.

W  dyskusji zabierali głos rr. inz 
Biernacki, dr Rothfeld. ks. dr Szvdel* 
ski, inż. Hausner, Hóflinger. Z por.ąd 
ku dziennego przystąpiono do rubryki 
dochodów budżetu zwyczajnego w su* 
mie 18,540.674 zł. W  dyskusji zabiera* 
li głos ks. dr Szydelski, nż. Hausner, 
inż Biernacki, r. Katz, dr Rothfeld, ure 
zydent dr Ostrowski, wiceprez. dr We 
ryński.

Z WYDAWNICTW.
Gospodarcza i finansowa potęga Japonii.

Wojna chińsko,jaipońska urodziła dyskusję 
w związku z pytaniem: jak długo megą i 
potrafią prowadzić wojmę obie strony? W 
kilku rozdziałach, na podstawę obó< ktyw- 
nej analizy statystycznej, uwydatniającej 
strukturę robią i prz< myślową Japonii, zna* 
czenic eksportu fabrykatów japońskich i 
importu su-owców z zagranicy — znajdu* 
jemy dane i argumenty świadczące o wv, 
trzymałości ekonomicznej i finansowej Ja , 
por,,:i. które przesądzają odpowiedź pozy­
tywną na postawione wyżej pytanie Jedno, 
cześnie, zaś dane te wyjaśniają potrzebę, a 
nawet konieczność ekspansji ekonomi cznei 
dla kraju tak przeludnionego i zarazem u, 
bogiego w surowce jak Japonia-

den ze świadków, niejaki Paweł Muzy 
ka, naradzał się z resztą, jak mają ze* 
znawać. Inni świadkowie nic szczegół* 
nego do sprawy nie wnoszą.

Dopiero świadek Maria Dziadygo* 
wa zeznaje, że materiał na bluzę, kótrą 
kupiła mężowi, kosztował ponad luO 
zł. W  tym momencie samorzutnie za* 
podaje świadek, że G. Dziadyga o* 
świadczył jej, iż osobnikiem którego 
odwoził do Lwowa, był osk. Kaczor. 
Ponadto Dziadygowa zeznaje, że gdy 
m?ż jej powracał ze śledztwa w Zło* 
czowie, na wóz jej wskoczył nieznany 
przechodzień i zagroził mu, że jeśli me 
poprawi swych zeznań na korzyść Ka* 
czora, to „będzie z nim źle“.

Wszystkie te ztznania wywołały i 
wielkie wrażenie w sądzie. Po zezna* i 
niach Dziadygowej odczytano pytania I 
główne dla ławy przysięgłych. Na i 
wniosek prokuratora uległy one zmia* 
nie przez skreślenie formuły, idącej w 
kierunku nieumyślnego zabójstwa Ja* 
sińskich.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I .  K m . 9 2 6 / 3 5 .  O h w n  s  u m  j  O l i c y u c i '
nieruchomości. Komom*,k Sądu grodzkiego 
w Czorfkowie rew. I*go ZNgniew Gard ul. 
ski, mający kancelarię w Czortkowie, w 
gmachu Sądu okręgowego drzwi Nr. 16 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 28 kw.etr 
1938 o godzinie 10.30 w biurze komornika 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu' należącej do dłużr.. ków 1) 
Markusa, 2) Abrahama, 3) Anny, 4) Chaji, 
5) Michała i 6) Samuela Platzmanów po, 
łowy nieruchomości whl. 2113 ks. gct. gtm- 
kat. Czortków z Wygnanką. Cała nierucho* 
mość składa się z pbud. 201 o pow. 414 
mkw., na której stoi od około 100 lat li, 
czący dom parterowy, murowany, gontem 
kryty, który mibści w sobie 2 sklepy fron­
towe i ubikacje mieszkalne. Nieruchomość 
ta jest położona w Czortkowi,e w śródmie* 
ściu przy ulicy Rvnek 10, realność ta m i 
także front do ulicy Gol: kiego. Realność 
ma urządzoną księgę gruntową przy Sa, 
dzie okręgowym w Czortkowie. Polowa 
nieruchomości oszacowana została na sumę 
10.285 zł., cena zaś wywołania wynosi 7713 
zł. 75 gr. Przystępujący do przetargu obo, 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
1028 zł. 50 gr. Rękojmię należy złożyć w 
gotowiżnie albo w takich papierach war, 
tościowych badź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery war, 
tościowe przyjęte będą w wartości trztch 
czwartych części ceny giełdowej Przy licy ; 
tacji zachowane będą ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nic będą podane do wia* 
domości warunki odmienne.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 12 marca 1938. 810K

Km. 790/37. W sprawie egz. Towarzystwa 
Zaliczkowego. Obwieszczenie o 'icytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mościskach ’ ózef Lech, nający kancelarię 
w Mościskach, ul. Piłsudskiego Nr. 4% na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publice* 
nej wiadomości, że dnia 25 kwietnia 1938 
o godz. l l ,e j w Mościskach na rynku od* 
będzie się 2,ga licytacja ruchomości, nale­
żących do Franciszki i Magdaleny Cuży, 
tek, Stanisława Bosaka, Andrzeja Kozyry. 
Teofila Pienądza i Jana Bełza. Składają, 
cych się z krowy maści szaro,białej, wieprz 
żywej wagi 100 kg., wózek na żelaznych 
osiach, jałówki maści białej z szarymi pła­
tami, locha żywej wagi około 100 kg., kro, 
wa maści szaro»białej, wózek na żelaznych 
osiach, pólkoszek pleciony, wóz na żelaz, 
nych osiach, krowa maści i za m o „białej, 3 
metry żyta, 100 korcy kartofli, buhaj maści 
czarno b"ałej, jałówka maści czamo,białćj 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1820. iłu, 
chomości można oglądać w dnu L cytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Crodzk.zgo.
Mościska, 14 marca 1938. 813K

I. Km. 125/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru 1. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 kwietnia 1938 o godz. 11 w Droho* 
byczu, Rynek, odbędzie się 2,ga licytacja 
ruchomości, należących do Emila Safrina, 
składających się z urządzenia domowego 1 
garderoby męskiej, które ocenione będą 
przy licytacji. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Kewaru I. 
Drohobycz, 12 marca 1938. 814K

Km. 459/38. W spraiwde egzekucyjnej 
Polsikiego Ba A u Spółdzielczego Spółek z 
ogr. odp. w Przemyślanach przeciw Macha, 
łowi Korpało, właścicielowi folwarku w 
Pniatynie. Obwieszczenie D ^a 22 marca 
1938 r. o godz. 18-ej po poi. w Plniatynic 
u dłużnika sprzeda się przez publiczną 
pierwszą licytację następujące przedmioty 
dłużnika 1) 1 tryjer marki „Phenix“ mało 
zużyty w dobrym stanie w pełnym kumple* 
cie. Przedmiot oszacowano na 750 zł. 
Sprzedaż odbędzie się w ciągu 2. ah godzin 
po czasie wyżej oznaczonym. W  między, 
czisie można obejrzeć przednio* wymię, 
niony na sprzedaż u dłużnika.

Komornik Sądu Gro l kiego. 
Przemyślany, 12 marca 1938. 815K

Km. 545/37. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego w Rudkach 
ogłasza, że dnia 13 maja 1938 o godiz. 9-ej 
przed południem w Sądzie grodzkim w 
Rudkach w biurze Nr. 12 odlbędlzie się li* 
cytacja realności obj. whl. 56 gm. Knihe* 
nice. dłużnika Michała Stadnika w 1/6, a 
dłużnika Iwana Stadnika w 5/6 częściach 
własnych. Realność ta składa się z parceli 
budowlanej, na której stoi chata wiejska, 
tudzież z 20 parcel gruntowych, stan wia, 
cych grunta omt i ląikt o ląc .iiym obsza, 
rze 6 morgów i 398 sążni kwadr. Suma o- 
szacowania tej realności wynosi 5.175 zł. 
Cena wywołania wynosi 3.881 zł. 25 gr. 
Poniżej ceny wywołania sprzedaż na tej li* 
cytacji nie nastąpi. Rękojmia jaką każdy 
licytant przystępujący do przetargu zło*
zyć powinien wynosi 517 złotych 50 grouzy. 
Rękojmia pc-winna być złożoną w gotówce 
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletarch i że pap. wart. przyjęte będą w 
wartości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy li.yta* 
cji będą zachowane ustawowe warunki li, 
cytacvine o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie c^dą podane do wia, 
domości warunki odmienne. Księga •gnri, 
tow a przechowaną jest w Sądzie grodz,
k i m  w  R u d k a c h .  —  P m w a  o s ó b
trzecich nie będa przeszkodą do lirytac,. 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru, 
chomości lub jei części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w ua> 
gu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
można oglądać nieruchomość wystaw roną 
na licytacji w dni powszednie od godziny 
8-mej do 18*tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w biurze Nr. 10.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rudki, 28 lutego 1938. 812K

Km. I, 1620/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru I. w Tamo* 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art, 
602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 6-go 
kwietnia 1938 o godzin.e lO t̂ej (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Chodaczko* 
wie małym odbędzie się sprzedaż z przetar, 
gu publicznego ruchomości, należących do 
Izydora i Hermana Linderów i składają* 
cych się z około 100 kóp pszenicy w ster­
tach, oszacowanych na łączną sumę zł.
3.000 na zaspokojenie wierzytelności Tow. 
Ubezp. „Port" Oddz. we Lw«wie Powyż, 
sze ruchomości można oglądać ood wska, 
zanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1
Tarnopol, 15 marca 1938. 818K

II. Km. 175/38 (582/37). Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sadu grodz 
kiego w Czort.kowie rewiru II. Bronisław 
Prokosch, mający kancelarię w Czortkow:e 
w gmachu Sądu okręgowego pokój nr. 36 
na podstawie art. 602 kpc. podaje Jo  pu» 
bV.znej wiadomości, ze dfnia 6 kwiemia 
1918 r o godz. 13,ej w Laskówcach odbę­
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, nu* 
leżących do Jana Gromnickiego właściciela 
dóbr w Laskowcach, składających się z 1 
sterty pszenicy około 200 kóp. oszacowa, 
nych na łączną sumę 4.000 zł. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Czortków, 14 marca 1938. 817K

III. Km. 779/36 V. E. 561/36. Obwiesz* 
czernie o drugiej licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego w Stanisławo­
wie rewiru III. Marceli Szamocki, maiący 
kancelarię w Stanisławowie, ul. Pierackiego 
Nr. 53 na podstawie arr. 676 i 679 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 27 
kwietnia 1938 o godz. 9,ej w Sądzie grodz, 
kim w Stanisławowie biuro Nr. 37 odbę, 
dzie ; ię sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Markusa 
WeWenfelda. Norberta Weidenfelda i M ał' 
ki vel Mani z Weidenfeldów Loewmerowej 
nieruchomości, a) obj. whl. 555 ks. gr gm.

Stanisławów, skłac *jącej się z pbud. 484;1 
o powierzchni 109“ m kw. i pbud. 484/2 o 
powierzchna 334 m kw b) obj. wH. 721 ks. 
gr. gm. Stanisławów, składającej s-ę z pbud 
485/2 o powierzchni 680 m kw., z pbud. 
485/1 o powierzchni 104 m kw. i pgr. 224 
o powierzchni 471 m kw. położonych przy 
uf. POW, Loirj. 10 i 12 w Stanisławowie, 
stanowiących jedną całość. Na powyższych 
realnościach znajduje się: a) budynek miesz 
kalny frontowy, oznaczony Lorj. 1C muro* 
wainy, dwupiętrowy, podpiwniczony, kryty 
blachą pocynkowaną, dobudowane skrzy, 
dło budynku, jedno traktowe, dwupiętrowe 
podpiwniczone, kryte blachą, dobudowany 
budynek parterowy o wysokich suterynacn, 
nadbudowana kondygnacja Frontowa część 
tych budynków od strony ulicy POW. sta, 
nowi lokale przemysłowe tj. sklepy, maga* 
zyny z odpowiednimi urządzeniami fżalu- 
zje, kraty ltp. urządzenia), w części su*eryn 
o dużej hali mieści się urządzona przez na* 
jcmcę fabryka torebek papie rowy cli. w dal, 
szej części magazyny i piwnke, nadto w 
parterzt lokal na drukarnię, tudzież sala 
kinoteatralna b) budynek mieszkalny dw u,  
piętrowy, murowany, podpiwniczony, kryty 
blachą pocynkowaną oznacz my Lorj. 12. 
W froiiitowej części budynku od stroną ul. 
POW. mieszczą się w parterze lokale iak 
handlowy, restauracyjny. Budynek ad a) 
wyposażony w instalację światła elektrvcz. 
nego, częściowo w instalację gazową, kana­
lizację i wodociąg domowy z własnym mo* 
torem, budynek ad b) wyposażony w in, 
stalację światła elektrycznego, kanalizację i 
instalację gazową Instalacja wodociągowa 
ogranicza się do rurociągów duprowaioca, 
jących wodę do ustępu i kuchen z opisanej 
wyżej realności oznaczonej I.orj. 10. Po­
wyższe budynki położone są w centrum 
miasta obok budynku Miejskiej Komunal­
nej Kasy Oszczędności miasta Stanisławo­
wa. Powyższe nieruchomości oszacowane 
zostały na łączną sumę zł. 258.171 gr. 50, 
cena zaś wywołania wynosi złotych 172.114 
grosz-, 54. — Przystępuiący do przetar,
gu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 25,817 groszy 18- 
Rękojnńę należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze riało* 
letnich. Papiery wartościowe przyiete będą 
w wartości trzech czwartych częśi ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, które tylko 
w tym kierunku zostały zmienione, że ter, 
mm do wniesienia ceny nabycia z ustawo* 
wymi odsetkami od dnia przybicia zajętych 
nieruchomości oznaczony został na 3 mie­
siące po uprawomocnieniu się postanowię* 
mia o przybiciu tych nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 4 marca 1938. SlóK

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 276/37. Michał Dymitr 2 im. Fecko, 

urodzony 6 listopada 1873 we Lwowie, jako 
żołnierz b. armii austriackiej zaginął. Ogłu* 
sza się powszechne wezwanie o udzielenie 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcu węzła 
małżeńskiego Drowi Adolfowi Czudow, 
skie.mu adwokatowi Lwów, Zimor<W-cza 2 
wiadomości o losach zaginionego. Zagm o, 
ńy zaś jeśli żyje winien w ciągu 1 roku  
donieść Sądowi o srwem życiu.

Sąd Okręgowy.
I.wów, 13 grudnia 1937 521

T. 18/35. Piotr Paweł 2 im. Hofmann, u* 
rodzony 29 czerwca 1869 we Lwowie wy­
dalił się ze Lwowa około 1889 roku i zagi­
nął. Ogłasza, się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za, 
ginionego. Zaginiony zaś jeśli żyje winien 
w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 grudnia 1937.

T. 283/37 Michał Kosz* k, urodzony  ̂ + 
września 1903 w Bóbrce jako żołnierz ocho 
tniik armii polskiej zaginał. Ogłasza >ię po, 
wszcchne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś jeśli żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd ( >kręgowy.
Lwów, 26 lutego 1938. 820

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

1) lózef Endruszkiewicz, urodź. 1“ mjr* 
ca 1891 r. w Warszawie, syn Pawła i Ewy, 
urzędnik kolejowy, zam. w Żyrardów e. 2) 
Józef Tadeusiz (2,ch imion) Lej zerowi cz, 
urodź. 7 maja 1̂ 15 r. w Warszawie, syn 
Alberta Karola i Józefy, urzędnik, zam w 
Lubnie, pow. grójeckiego, 3) Tadeusz i Ja* 
nina małż. Rybiccy, zam. we Włocławku, 
działajacy jako opiekunowie główni Joan, 
ny Gusta wy (2-ch imion) Wellin, urodź. 
10 września 1927 r. w Poznaniu — wnieśli 
prośby o zezwolenie na zm jP f nazwiska 
rodowego: 1) Józef Endruszkiewicz na na* 
zw!sko „Jydruszkiewiicz", 2) Józef Tadeusr 
Lejzerowicz na nazwisko „Lenarowicz". 
„Wyrzykowski" lub „Leżamowskj 3) Jo , 
anna Gustawa Wellin u, nazwisko „Rybi* 
cka“. l 7rzad Wojewódzki podaje powyższe 
prośby do Wiadomości z nadmienieniem.
że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24. X. 1919
. (Dz U. R. P- Nk. 88 doz . 478) woLno

przeciw ich uwzględnieniu zgłosić sprzeciw
do Urzędu Wojewódzkiego Warszawskie, 
go w ciągu dlni 90-aiu od dlnia ogłoszenia
w Monitorze Polskim.

Za Wojewodę 
( —)  A. Marczewski 
Naczelnik Wydziału. 811
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